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—  K raków .  —

Ju t ro  t, je dnia 12 b. u .  tąwarzystwo strze­
leckie rozpocznie tegoroczne strzelanie do 
k u r k a ,  inaczej królewskiem zwane.

Onegdaj ,  j a k o  w oktawę Bożego Ciała, 
pobożna publiczność zgromadziła się nader 
licznie na processyją po głównym rynku; 
najpiękniejsza pogoda towarzyszyła tej uro­
czystości,  podwyższając świetność rzadkiego 
widoku przedstawiającego kilkanaście tysięcy 
różnobarwnie przystrojonego ludu.

(A r /, nad.)  —  W przejeździe przez Krze­
szowice, nie odmówiłem zobie przyjemności 
użyć W alejach i promenadach przechadzki,  
a  korzystając tak z czasu dość pogodnego 
jak  i wolnego, zwiedziłem też łazienki i za­
mieszkania dla wygody gości przeznaczone, 
których czystość,  porządek ,  umeblowanie,  
a co na jwiększa ,  taxa na każdćj łazience i 
pomieszkaniu nadzwyczaj mała położona, mo­
cno mnie zastanowiła —  na każde jak  się 
przekonałem skinienie,  szybka posługa  i wy­
goda dostarczyła mnie kąpiel i ,  okazałe za­
mieszkania ,  a mianowicie w pawilonie środ- 
ko w e ,  mające 4 pokoje,  ł az ienkę ,  kuchnią,

2 kąpie le ,  meble odpowiednie , za cenę zip. ó 
gr, 10; narożniKi mające 2 pokoje,  łazienkę, 
meble ,  2 kąpiele za zip. 3 gr. 10;  dworki  
mające po 2 pokoje,  kuchnią,  2 kąpiele,  me­
ble za złp. 3 gr. 10; łazienka z 2ma kąpie­
lami oddzielna,  w której  i mieszkać można 
za złp. 2 ;  staneye na piętrze składające się 
z 2ch po ko i , przedpokoju schludnie utrzymy­
wane i porządnie umeblowane ża cenę złp. 2 
dziennie przeznaczone; skłoniły mnie do 
doniesienia publiczności,  że administracya 
tych,  której samo utrzymywanie więcej niż 
przychód kosztuje,  widać nie dla ciągnienia 
korzyści,  ale jedynie dla wygody publiczno­
śc i ,  jest  zaprowadzoną.  p . r .

—  K rólestw o Polskie.  —

I I ';/ p is i  jiruloL o ta sekrctaryntu^illrólestwa Polskiego- 
Z b o ż e j  ł a s k i :

M Y M I K 0  Ł  A J  I.
CESAEZ WSZECH ROSSYI KHOL POLSKI 

etc. etc. etc.
Statutem organicznym w dniu 14 lutego 

1832 r. królestwu Polskiemu nadanym, sk re ­
ślając główne zasady urządzenia tego kraju,  
już  wtedy zwróciliśmy szczególniejszą Naszą
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uw agę  na  jego cywilne oKiwodawslwo, «d- 
dawna wymagające przejrzenia i  uzupełnie­
nia. W  rzędzie praw cywilnych,  pierwtsze 
miejsce zajmują prawa o związku familijnym. 
Sprawy małżeńskie co do głównego przed­
miotu swego,  za dawnej Polsk i ,  ulegaily 
rozpoznaniu władzy duchownej,  następnie ten 
starożytny porządek zupełnej ulpgl zmianie: 
małżeństwo uznano za umnwę cywilną,  za ­
razem tak zawarcie onego ,  j ako leż rozwią­
zan ie ,  uczyniono zawisłem od władz cywil­
nych. IV roku 1825 sprostowanem zostało 
to zboczenie od dawnych zasad,  lecz spro­
stowanie nastąpiło w części ,  o ile okoliczno­
ści ówczesne dozwalały,  zawarcie małżeństwa 
urządzono podług pierwiastkowych przepisów’ 
stanowienie zaś o rozwiązaniu onego przy 
władzy cywilnej pozostawiono. Nakoniec w 
roku 1833 zamierzono rozpoznawanie wszyst­
k iego,  co jest  w małżeństwie duchowneinj 
zwrócić władzy,  do której to początkowo 
należało,  mianowicie władzy duchownej ,  a 
same tylko cywilne skutki małżeństwa poru- 
czjć rozpoznawaniu sądów cywilnych. Przy-  
jąwszy takie prawidło,  wypadało oprzeć na 
niem tryb działania jednej  i drugiej władzy: 
władzy duchownej,  zgodnie z prawami ka- 
nonicznetni; wł.idzy cywilnej,  zgodnie z ogó­
łem praw cywilnych. Należało nadto wska­
zać przepisy innlżeństwa osób nie tylko religii 
rzymsko katol ickiej , ale jeszcze i innych wy­
znań tv królestwie istniejących. Na  tych 
głównych zasadach ułożono,  po wielo! rot- 
nych naradach i znoszeniach się duchownej ł 
świeckiej władzy, prawo o małżDństwie, k tó­
re  było roz t rząsane,  co tło wszelkich szcze­
gółów przez departament do interesów k r ó ­
lestwa Polskiego w radzie Pańs twa,  i następ­
nie uzyskało Naszą sankcyę. Przez prawo 
to spełnia się życzenie i wola w Bogu spo­
czywającego Najukochańszego brata Naszego,  
Cesarza i Króla A I ,  i za razem
rozpoczyna się zbiór ustaw cywilnych, który 
z pomocą Bożą uzupełnić i poddanym N a ­
szym królestwa Polskiego nadać zamierzamy, 
celem zabezpieczenia cywilnych praw każde­

g o ,  i ugruntowania ich dobra na niczachwjip. 
nej podstawie prawa W  sknlek czego za­
lecamy przesiać pomienione prawo o mai* 
żeństwie-Namiestnikowi kró les twa , dla nie­
zwłocznego ogłoszenia i wy.ibi „fila —  Dan 
w Pe te rsburgu d. 16(28) marca 1836 roku. —  
(podpisano) M i k o ł a j .  — Przez  Cesarza i K r ó ­
la:  minister sekretarz s tanu,  Stefan hrabia 
Grabowski. (D . c. n.)

—  Z  W ied n ia . —
Królewtczówie Ichmość, xiążętn Orleański

5 Nieinours,  przyb; li tutaj dnia 29 inaja o go­
dzin e 1 Itiej przed południem z Slammersuorf,  
dokąd  wyjeżdżali  nanrzec w nim do ich świty 
przeinaczeni  ę, k.  sza  ni bela nowie : pułkownik 
hrabia l i c h n o w s k i ,  podpułkownik hrabią No- 
bili i rotmist rz hrabię Edward Zichy i wysiedli 
wpokojach przygotowanych dlań w c. k wunku

Tani przyjmował królewiczów pićrws/.y 
wi dLi ochmistrz,  xiążę Colloredo,  i zaprosił 
ich dp udaftia si^ no ScliónDrunnr do .N- Ce­
sarstwa Ichmość.

N.  Cesarz Jegomc ść przyjmował kró lewi­
czów w gab>necie! swoim ,/ fv obechości Ich 
C. K. Wys.  Arcyxi«\żąt Franciszka Karola i 
Ludwika.

Poczerń królewiczowib leninosć udai się 
do i \ .  Cesarzowej-' Jejmości i d o  Arcyxiężnej 
Z o f i i a  Z Lamtąd powrócili  do przygotowa­
nego dlań pomieszkania w zaniku cesarskim, 
gdzie pierwszy wielki ochn.istrz,  x ią że  Col ­
loredo,  przedstawiał Rn osoby, składające trzy 
wielkie urzęay dworu.

^oiem udali się krolewiczowie Ichmość na 
objad do N. Ce&arza Jinci,  na którym zna j ­
dowały s ię:  N. rodzina cesarska, xiężna Luk- 
ki i najpierwsze osoby dworu.

Wieczór  przepędzili  x iążęta Orleański  i 
Nemours w hotelu amhasaaora francuzkiego, 
hrabłegc St. Aula ir ,  na który tenże liczne 
towarzystwo zaprosił.  c. l .

—  Z e  Lw ow a.  —

Rząd Wołoszczyzny miasto i port Ibraiłowa 
ogłosił wolnym portem z następającemi prawa­
mi: Wszelkie towary i produkta,  k*0"yclr przy­
wóz pozwoiony do Wołoszczyzny,  a ktoce
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prayprowadzouemi zostaną do Ibrai lowa,  bądź 
no zużycie dla tamtejszych mieszkańców, bądź 
na złożenie ich tamże ,  a polem przetranspor­
towanie dalej ,  przy wstępie swoim w kraj 
Wołoski wolne są od opłaty cła, i c io to  wtedy 
tylko od nich pobieranein będzie,  gdy owe 
towary lub produkta za obręb miasta przewie- 
zionemi zostaną. Wyłącza się od (ego uwol­
nienia tytoń i t abaka ,  także wino i wódka 
(gdyby sprowadzanie tych trunków było kie­
dyś pozwolonem), od którycbto artykułów mia­
sto Ibrai lów,  jak dotąd,  cło zużycia pobierać 
będzie,  j ak  dalece artykuły te na konsunicyję 
dla samego miasta Ibrailowa przeznaczoneaii 
^ostaną.

Wodociągi  w stolicy naszej w ogólnej ich 
rozciągłości  wynoszą 12,000 sążni wiedeń­
skich (coby \v prostym kierunku trzy mile 
obejmowało) i wszystkie dzielnice miasta do­
b rą  zaopatrują wodą.  — Lecz w roku bieżącym 
zniesionenii zostaną tak częstej naprawy wy­
magające rury drewniane,  a na ich miejsce, 
za przykładem innych stolic, dane będą rury 
z lanego że laza,  których koszta na 3400 zr. 
iii. k. obliczono. T akże  budowa nowego ra­
tusza wraz z wieżą w ciągu tegorocznej j e ­
sieni ukończoną zostanie.

Ogłoszono tu projekt  do utworzenia fabryk 
cukru burakowego w Galicyi. G .L .

— 7, F ra n k /o r tu  n. M enem  26 M aju. —
Za rzecz pewną m ów ią ,  że sejm związku 

niemieckiego zawiadomił już urzęduwnie wła­
dze tutejsze o inającetn w krótce nastąpić od­
daleniu się wojsk związkowych z tutejszego 
miasta i okolic. c . c .  w.

— Z  Londynu  27 M aja. —
Według  ostatnich doniesień zLisbony,  D. 

Maria zapowiedziała dworowi swemu urzędo- 
wnie ,  że jest  przy nadziei. T a  wiadomość 
przyczynia się do utwierdzenia teraźniejszego 
niinisterium.

X i ą ż e  Palmella jest spodziewany co chwila 
W Londynie,  dla układów handlowych Anglii 
z Porlngalią.

Zapewnia ją ,  że O Connell chciał z począt­
ku  wejść w pewien rodzaj ugody w zględem

bilu reformy władz municypalnych Irlandyi, 
co do zmian i dodatków, przez izbę wyższą 

tymże bilu zdziałanych. Później jednakże 
zmienił 'zamiar ,  ponieważ ministrowie i izba 
niższa zgodzili się na to ,  ażeby w przed­
miocie rzeczonego kilu w niczem nie ustąpić.

— Z  P aryża  2G M aja. —
Na dzisiejszej giełdzie rozchodziły się ro­

zmaite wiadomości mające wpływ na zniże­
nie kursu papierów hiszpańskich. Między 
innemi,  że rząd otrzymał telegraficzną wia­
domość o rozwiązaniu korlezów na dniu 23 
b. ni. i o niespokojnych poruszeniach w Sa- 
ragosie. Tym giełdowym wieściom nie wszyscy 
dawali wiarę.  c . c .  W.

W królestwie obojej Sycylij niejaki Lo- 
renzo Giordano-Kalabry jcz jk,  po wielu tru- 
doycli doświadczeniach, doszedł nakoniec db 
znalezienia środka ,  za pomocą którego bez 
osobnego statku i bez wielkich kosz tów, mo­
że zostawać pod wodą przez sześć godzin,
W ciągu których uchodzi wioską milę morską.  
Prosi on rządów iżby mu dały przywilej cho­
dzenia po dnach mó rz ,  jakie sobie wybierze 
w przeciągu dwóch lat ,  z warunkiem , ■iż’ za­
trzyma dla siebie trzecią część wszystkiego, 
co na dnie morskiem .znajdzie. c . c . W .

Leny pszenicy z malemi wyjątkami w ca­
łej podnoszą się Francyi. Utrzymują,  iż p rzy­
czyną tego jes t  tempera tura,  która ciągle jest  
z imną ,  lecz to miałoby tylko maiy Wpływ,  
gdyby powiększona konsumpeya nie ' tlziałala 
przemożnie na dosyć szczupłe zasoby'.

{Dokończenie aktu oskarżenia pana  Vari• 
degre o synobójstwo). — Unia 16 sierpnia 
nołaryusz udał się r dwoma świadkami do 
mieszkania państwa \a n d e g r e .  MatSti wybie­
gła przeciw niemu z krzykiem i hałasem, 
oświadczając po pros tu , że jej  mąż prędzej 
zamorduje Andrze ja ,  niżeli na jego zezwoli 
małżeństwo. Notaryusz nie mógł aktu spi­
sać i oddalił się od rodziców Syna tak hanie­
bnie t raktujących,  że ten musiał z domu ro- 

i dzicielskiego wydalić się na zawsze. Dnia 
20 sierpnia udał  się do matki Bourdu i został 

| . przyjęty. Odiąd mieszkając z Maryją  pod
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jednym dachem,  przyspieszał dalsze kroki  
ślubne ażeby uwieńczyć swoję niezachwia­
n ą  miłość. Dnia 27 sierpnia notaryusz po­
wtórnie udał się do ojca Yandegre ;  ale i 
tym razem przyjęła go inatka z fu ry ją ,  wo­
łając na jednego z swoich synów, ażeby wziął 
widły żelazne i przebił Andrzeja,  który z rze­
czonym urzędnikiem przybył, ażeby być obe­
cnym prawnemu zawiadomieniu rodziców o 
jego nastąpić luającem małżeństwie , ale mu­
siał się spiesznie oddalić, unikając smutnych 
scen, jakieby dłuższa jego obecność zrządzić 
mogła. Sąd w Montlucon zalożooą przez 
ojca Vandegra oppozycyją odrzucił ,  nie ta­
mując w niczem woli syna. T a k  stały r z e ­
czy, gdy z 29 na 30 października o 10 go­
dzinie w wieczór na podwórzu przyfykającem 
do mieszkania pani Bourdn,  Andrzej  Yandegre 
wystrzałem z fuzyi ugodzony, bez życia padł. 
Morderca wymierzył po nad płotem i do­
brze ' trafił. Antoni Bourdu Maryi  b r a t ,  
słysząc strzał otworzył  okienićę i widział 
j a k  mężczyzna wysokiego wzrostu przez 
pola uciekał.. Poprzednie postępowanie pana 
Yandegre ,  jego pogróżki ,  zeznania świad­
k ó w ,  słowem wszystko świadczy przeciw 
n iemu;  a jednak  sąd przysięgłych w Riom 
dnia 18 z. m. uznał  go niewinnym. g . w .

—  7j  Bukarettlu  6 M oja. —
X i ą ż e  Miłosz zsvol"l na d. 5 maja wiel­

kie zgromadzenie ludu do Kragujewaczy , a 
to ( ja k  ‘słychać) celem uczynienia ważnych 
oświadczeń i podaniai projektów pod roztrzą- 
Śuienie.

,  ROZMAITOŚCI.
Pani Tolma (teraźniejsza hrabina Chalot) 

opowiada w pamiętnikach swoich następującą 
anegdotę:  »Zmarly aktor Previl le,  na zalece­
nie wielu przyjaciół ,  przyrzekał  zająć się wy­
kształceniem pewnej młodej panienki cudnej 
piękności ,  która miała chęć wstąpić w zawód 
sceniczny. Osoba ta uiówila ojczystym języ­
kiem bardzo czysto,  głos miała dźwięczny 
i przyjemny, co wszystko tuszyło,  że j ą  pu-,

bliczność z uniesieniem przyjmie. Previlłe,  
ażeby ten piękny posąg ożywić, kazał  się je j  
uczyć roli Aryjadny. Pewnego dnia zwracał  
j ej  uwagę  na piękność tej roli, starał  się obu­
dzić je j  wyobraźnię,  wystawiając żywemib ar ­
wy cierpienia tej nieszczęśliwej,  przez ko­
chanka zdradzonej i opuszczonej xiężniczki.  
» T e ra z «  mówił dalej ,  »przejmiej się wćpau- 
na tńm uczuciem,  trzeba całą duszę wylać, 
i zapomnieć, że jesteś ak torką ;  proszę ode­
graj  swoją rolę.* Młoda dziewczyna odrecy- 
towaLa rolę,  lecz najozięblej.  Prey i l lewrza ł  
niecierpliwością; » J a k t o ! «  zawołał,  »wćpanna 
zimną jesteś w tak rozczulającej sytuacy*!^ 
P a t rz ,  powtarzając tylko te wiersze,  sam od* 
łez wstrzymać się nie mogę .  Wzrusz  się 
wćpanna! wzrusz się (krzyczał do niej z ca­
łego ga rd ła ) ,  płacz wćpanna ! j ę c z — zacznięj 
raz jeszcze.  Ale już  widzę,  wćpanna nic nie 
czujesz....  zaniechajmy Aryjadnę;  pogadamy 
ze sobą o rzeczach,  tyczących się wćpanny 
samej.  Zapewne kiedyś zechcesz wćpanna 
pójść za m ą ż ,  nie prawdaż ? Proszę'odpowiedz 
mi.* — » 0 ,  zapewne; któżby tego nie1 chciał.* 
— »Otoż ,  gdyby np:  j e j  kochanek ,  czyli n a ­
rzeczony,  oddalił się od wćpanny,  gdyby j ą  
porzucił,  zdradzi], cóż b j ś  uczyniła natenczas.**
» Co by ni uczyniła-.. . 1 » — » Odpowiedz wćpan­
na szczerze,  bez ogródki . . . .*— »Oto wybra­
łabym sobie innego.* — »Co?„, wćpanna byś 
sobie innego wjbrała? ... Mościa panno ostat­
nia to moja lekcyjni, nie wyobrażaj sobie,  abyś 
kiedykolwiek mogła wystąpić w trajedyi lub 
komeayi;  możesz być s z w aczk ą ,  modniarką,  
kawiarką ,  wszystkiem innem prócz aktorką  
Zegnam WĆpannę!*

P R Z Y J E C H A L I  n o  KR AKOWA.
Od dnia  10 do dnia 11 Czerwca.

Chrystyani j en.  C. Kos.,  Grabowska W a ­
ler., SzuwaUks Karol. ,  Sigala Teiwel ,  z Pol ­
sk i ;  Zimmerinann hr.,  Rahn E m m a ,  z Austr.  

/ #  yjecha li z K rakow a.
Olechowski Prym., W o l i c k i  J a n ,  Kubicz.  

kowa Mar.,  Gutenberg Saul. ,  Wei tzberg  Chain, 
do Polsk i;  Balsch Sm aranda ,  do Galicy i,


